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W i a d o m o ś c i  k r a t o w e .

Z  W iednia dnia 5go Grudnia. —  Z po
wodu smutnego wypadku śmierci N.  Królowey 
Angtelskiey,  Z o f i i  K a r o l i n y  urodzoney 
Xiężniczk i  M e k l e ń b n r g s k o - S t r e l i t z k i e y ,  
rozkazał  N. Cesarz i  Król , aby Dw ór  przy
wdział  ża ł o b ę ,  którą zacząwszy od dnia 6go 
Grudnia,  nosić będą przez dui .14 z następuią- 
• emi przemianami. Pierwszych dni ostu to iest 
od d. 6go aż do d. i 3 . Grudnia włącznie,  Nay- 
iaśuieysze i Naywyższe Osoby płci  męzkiey 
tudzież C. K. Piadcy tayni, Szamhellnnowie , i 
Dy gni tarze ,  pizywdzieią  czarne gładkie suknie 
z  podszewką ma tery i iedwabney tego samego 
k o lo r u , maiąc szpady krepą pokryte i takież 
sprzączki ;  ostatnich zaś dni sześć ,  to iest:  od 
d. tij. aż do d. 19. Grudnia włąc zn ie ,  pokażą 
się w tych samych sukniach lecz  z mankietami 
karonkowemi i przy szpadach szmelcowanych, 
nieirsuiey takichże sprzączkach. Nayiaśnieysze 
i Naywyższe Osoby płci  żenskiey tudzież Da
my Dworu  , pokażą się pierwszych dni ośmiu 
w czarnym grodeturze ( G r o s  d e  t o n r )  w 
czarnyai ubiorze na g łowie  z tr,hien.iż ozdo
bami. Ostatnich dni sześciu w tych samych 
Sukniach z ubiorem na g łowie  i ozdobami z 
koronek łub z blondyn,  i w prawdziwym stroiu.“

W i & d o m o e c i  a a g r a & i c E n e .  

A k w i z g r a n .

Względem (doniesionych w numerach 184 
» 185 ga zety  n a szef)  terminów wypłacenia kon- 
trybucyi Francuzkiey,  zawarowanycb traktatem 
z dnia 9go Października,  wydano drukiem p o 
niższy

W y p i s  z - p r o t o k ó ł u  
Konferencyy Akiuizgrańskich. z  dnia M)go 

L istopada  1 8 1 8 .
Domy bankowe , z któremi Pcząd Fran

cuzki wszedł w układy względem dopełnienia 
swoich zobowiązań się pieniężnych,  a których 
kredyt powszechnie uznany skłonił  sprzymie
rzone Dwory  nie tylko do przyięcia przeka
zanych na nie przez Skarb Fiancuzki  wexlósr  
na summę i 65 inil iicnów , należących się po
dług 6go artykułu umowy z dnia 9. Paździer
nika , lecz nawet do zreal izowania za ich po 
średnictwem ilości 100 mili ionów waluty rze- 
czywistey , przypadaiącey do zapłacenia zapi 
sami wieczysley prowizyi  według 5go artykułu 
wspoinnioney umowy , oświadczyły , iż  mogły
by w dziewięciu terminach uskutecznić rozmai
te wypł at y ,  które na siebie pr zy ię ły ;  dogodne 
zaś położenie miasta P a r y ż a  w chwili  zawar
cia tego układu , łatwość cyrkulacy i , wysoka 
cena zapisów wieezystey  prewizyi  , i nadzieis 
coraz większego umocnienia pubnozńego kre
dytu,  w skutku politycznych u mó w,  nader 
szczęśl iwych i dogodnych dla F r a n e y i ,  zda
wały się zupełnie usprawiedliwiać tę mys i,  iż, 
proponowane przez rzeczone domy bankowe 
terminu nie przeydą granic ich m o ż n o ś c i i  
bez  szkody tak dla F r a n e y i ,  iako i wierzy-  
cielskich Mocarstw będą inogly bydż przyjęte 
i  dotrzymane.

Taki by ł  stan rzeczy  w czasie podpisania 
umowy z dnia 9. Października.  Lecz  ieszczo 
przy końcu tego samego miesiąca okazały się 
ważne oznaki, które Rząd Francuzki przekona
ły , iż pomimo wielkich źró deł ,  inbie bankie- 
rowie obowiązani do tych w y p ł a t , mieli pod 
svroiem zarządzeniem , trudno będzie uskutecz
nić wspoinnione wypłaty w oznaczonych ter
minach , bez nadwerężenia bezpośrednio cy#»
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Kulący! vr P a r y ż u  i We F r a n c y  i ,  a pośre
dnio w całym handlu E u r o p y .  Lubo zobo
wiązania się pieniężne , które traktat z dnia 
30 , Listopada i 8 i 5 w łoży ł  na F r a n e y i ą ,  z o 
stały po większey części  zaspokoione przeka
zami  hand iowe mi , wexlami,  i wszelkiemi prze- 
myślnemi sposobami,  któ:e w  doskonałym sta
nie zobopolnych związków między Kraiaini , 
zastępuią gotowe pieniądze , zdaie się a to l i ,  
i ż  po ostatniem rozważeniu , dosyć znaczney 
i lości  tych pieniędzy wypadało koniecznie użyć 
na utrzymanie bi larsu F r a n c y  i. D® ley pier- 
wszey  przyczyny  zmnieyszenia massy będących 
w b iegu pieniędzy , przy łączyły się inne, któ
rych skutki by ły  równie widoczne.  Kilka zna
komitych Kraiów Enropeyskich stara się o za
stąpienie papierów skarbowych przez pienią
dze meta lowe,  których dotąd pierwsze zastę
powały .  Użyte tym celem środki wymagały 
znacznego  dowozu p ien iędzy ,  a dostatecznie 
iest wiado.raem , iż ten dow oź  uskutecznił  się 
po  większey części przez wywiez ienie  pienię
dzy z F r a n c y i .  Chwi l ow y zb ieg  okoliczno
ści , znany  dokładnie tym , którzy się szczegół- 
n iey  tahowemi interessami zatrudniają,  dał ie- 
szcze bardziey ucznć to zmnieyszęnie się p ie
n i ę d z y ,  w  czasie , kiedy nowe utworzenie za
pisów wieczystey prowizyi  ogłoszono w umo
w i e  względem wyyśeia obcego woyska z F  r a n- 
c y i .  P ierwszych iego skutków doznał bank 
Francuzki - Fundusze iego w g o t o w i ź n i e ,  któ
re nieco p ierwey  by ły  aż nadto dostateczne aa 
i ego po tr z eb y ,  tak się powoli  zmnieysayły, iż 
uczc iwość  i rostropność nakazywały ograniczyć 
wy płaty  i wydawani* biletów, Ztąd wynikło 
większe zatamowanie powszeehney cyrku acyi.^ 
W  okolicznościach , któreby powiększenie go
towych pieniędzy łab  wyobrażających ie pa 
p ierów , pożądanem c z yn i ły ,  dla umorzenia za 
p isów wieczystey prowizyi  , w  kurs puszczo 
n y c h ,  niedostateczność funduszów rzeczwistych 
tak kyła wi e lka ,  iż nawet cena istniejących 
*vspomnionych zapisów nie mogła się utrzymać w 
g ie łdz ie .  Cena papierów skarbowych spadła w 
chwi li  , kiedy same tyiko przyczyny  wyłącznie 
połączone stosunkami pieniężnemi , podobne 
zdarzenie obiaśnić mogły ; wszystkie bowiem 
przyczyny  .pol i tyczne i moralne , działające na 
kredyt  Rządu , by ły  pomyślne dla F r c n c y i ;  
l ec z  za spednieniem raz ich ceny , zb ieg  na
stępnych okoliczności  , a nadewszystko nieroz
ważny pośpiech,  ż iakiin pewna l iczba posia
dających papiery skarbowe,  chciała się ich 
p o z b y ć ,  osłabił  na chwi lę dzielność skutków,  
Łtóremi Rząd , za pomocą szanownych domów 
handlowych,  potrafi łby wkrótce przyprowadzić 
rzecz y  do należytych karbów.

W p ł y w  szkodl iwy t e g o ,  co się zdarzyło 
w  P a r y ż u ,  dał się także naturalnie uczuć w

interessach handlowych i pieniężnych innych 
miast Europeyskich , i gdyby  złemu nie zarą 
radzono , żaden Kray nie by łby  wolnym od 
skutków iego.  Niebezpieczj i ieby się łudzono,  
gdyby rozumiano,  iż g otowe pieniądze pomna
żać się będą w ięnych Kraiack w miarę zmniey* 
szania się ich we F r a n c y i .  Wszystkie czyn
ności pieniężne w ucywil izowanym świecifc od- 
bywaią się przez ilo'ść kruszcowych pieniędzy, 
w porównaniu bardzo małą. Rzadkość lub ob
fitość gotowych  pieniędzy nie tak pochodzi  t> 
ich i lości ,  jak z łatwości  i szybkości ich obie
gu. Skoro zaś iaka przyczyna tamuie ten obi §  
w iednem z. g łównych iego dzia łań,  natych
miast cznią to wszędzie interessa handlowe , 
źródła przemysłu , czynności w e x l o w e , i cen* 
papierów skarbowych,  a zatamowanie to W 
iednem z środkowych miast E u r o p y ,  pocią
ga niezawodnie za sobą podobny skutek raniey 
łub więcey  powszechny.  Przeszkody,  wynikłe 
z ograniczoney wypłaty banku Pa ry zk -e g o , * 
coraz 'większe wstrzymanie się pieniędzy v¥ 
obiegu, dało się iuż takie uczuć w czynnościach
wszystkich innych tniast handlowych i papie* 
rach skarbówych wszystkich Piządew.

Oprócz tych g łównych w z g l ę d ó w ,  cena 
papierów skarbowych Francuzkich w dzisiey- 
szey chwili  szczególniej  obchodzi  Mocarstwa,  
które do traktatu z dnia 20. Listopada 1 315 i 
umowy z dnia %5 . Kwietnia 1818 należały; po-' 
stanowi wszy l iowiem w imieniu poddanych swo
ich , będących wierzycielami F r a n c y i ,  iż za 
pretensyie swoie odebrać maią zapisy w  wiel 
ką księgę długów narodowych Francuzkich,  
nie mogą opuszczać żadnego sposobu; zostaią- 
cego w ich mo c y ,  dla przeszkodzenia spadnie- 
niu ceny papierów , które c i i  poddani odebra
li  lub odb io rą , a z tego właśnie p o w o d a , 
środki którychby Piząd Francuzki użył  na utrzy
manie łeb  polepszenie ceny wspomnionych za
pisów , nie mogą b y d i  oboiętne dla innych 
Kraiów.

Rząsl Francuzki po dokładDem zgłębienia 
tego Stanu rzeczy , i l icznych nieprzyzwoi to'  
ś c i , któreby- z  nagłego wyięcia z biegu znacz-' 
ney ilości gotowych .pieniędzy  , wyniknęły » 
rozważywszy oraz szkody w interessach b*D' 
d}ovvych wszystkich Kraiów, w y p ł y w a i ą c e  z ko
niecznych działań,  któreby domy" ha nd lo we , 
mające sobie poleconą wypłatę dla dopełnia
nia zobowiązań swoich w przesłaniu pieniędzy
w tak krótkim czasie przedsięwziąć musiały, 
proponował  Mocarstwom,  iako wierzyciele®* 
przyjęcie dwóch następujących odmian W za" 
wartey inaowie :, 1) aby do 18 miesięcy ptzS' 
dłużono termina wypłaty , ustanowione do 9 
miesięcy umową z d. 9. Października ; 2) aze' 
by  obowiązującym się do tey wypłaty donaont 
bankowym pozwolono zaspokoić ią «  ezę$cl



*  775
t e s l a m i  do pewnych miast za granicą F r a n -  
c y i ,  któreby wyraźnie wskazano.

Pełnomocnicy D w o r ó w  Austryiackiego , 
Angielskiego , Praskiego i RossyyskiegO, z a 
stanowiwszy się dokładnie nad powyższemi  
^nioskami , nznali  : iż proponowane odmiany 
®ie uwłaczaią bynaymniey ani naturze , ani 
Ważności pierwiastkowych zobowiązań,  ani p ew 
ności,  na iakiey wszystkie warunki pienięśney 
Wmowy z dnia 9. Paidziern.  p o l e g a ł y ; iż od
miany te nie mogą wcale osłabić zaufania , 
które Mocarstwa w domach bankowych poło- 
* y i y ,  i le że wspomnione doiny oświadczyły 
®kęć swoię wypełnienia początkowych swoich 
®°bowiązan , i eżl iby  Mocarstwa potrzebę tego 
w *działy ; iż następnie nie będzie żadney tru
dności w  oświecenia i zaspokoieniu pabl iczney  
°pinii  względem o b a w y ,  iakaby przez fałszy- 

t łumaczenie tych środków , lab niewiado- 
tttość prawdziwych ich przyczyn , w  którym
kolwiek  Kraiu wyniknąć m o g ł a ; i ż  rzeczone 
odmiany nie mogą bydź uważane za prywa
tną korzyść dla Rząda  Francuzkiego , lab  dla 
óomói ł  bankowych,  z któremi się u ło ż y ł ,  lecz- 
*a nmowę wzaiemnie dogodną , a wypły  waiącą 
s .pobn dek  wpólnych wszystkim ńkładaiąoym 
■się stronom, i  odpowiednich dobrze zrozumia
nemu interessowi tak wierzyciela iako i dłu
żnika;  że gdy nakoniec F r a n c y i a  obowiązu
je się także do zapłacenia wierzycielskim M o 
carstwom prowizyi  po 5 od sta za przedłuże
nie  terminu wypłąty,  pochodzące z tego nowe
go układu,  żadna więc ztąd rzeczywista rtraia 
dla innych Mocarstw nie wypływa ; Pełnomo
cnicy czterech Mocarstw przyięl i  odmiany, ja
kie im Pełnomocnik F r a n c y i  w opisach u- 
inosyy z  dnia 9. Października pr op ono wa ł ,  i 
wspólnie z nim napisali i e  i uchwalil i  tak, iak 
są umieszczone w protokóle podpisanym dnia 
n .  Listopada.

(Podpisano) M e t t  e r n i  cb.  —  R i c h e l i  e s ,  
C a s t l e r o a g h .  —  H a r d e a b e r g .  —- 
B e r n s t o r f f . —  N e s s e l r o d e . —  Ca-  
p o  d i s t i a s .

N i e m c y .

Dnia 28. Listopada zaczęły się w  M a n -  
h e i m i e  przeehody wov»k Rossyyskich powra
cających z , F r a n c y i ,  a to od l icznego kor
pusu arlylleryi.  —  N. €esarz Piossyyski bawi ł
w S t u t t g a r d z i e  ieszcze dnia 28. i 29! _
N. Cesarzowa Matka iego przybyła dnia 29go 
wieczorem do K a s s e l  et, gdz ie  przyymowano 
Ją uroczyście,  i  oświecono miasto, między in- 
Bemi wystawiono łuk tryumfalny z stosownym 
napisem w  przezroczu.  —  Jey Ces, Mość spo
dziewaną iest w  M o n a c h i u m .

F r a n c y i a .

Ząpełne  milczenie,  które wszystkie gaze
ty Paryzkie zachowywały  względem wypadków 
zaszłych na wyspie S. H e l e n y ,  przerwał  na 
reszcie M o n i t o r ,  umieściwszy pod dnieta 
20. Listopada wszystkie (wiadome iuż Czyte l 
nikom naszym) doniesienia,  czerpane z  gazety 
Londyńskiey K u r y i e r a ,  dodaiąc : „Poni ew aż  
nie wiadomo nic o osnowie listów urzędo
wych  P.  Ii  u ds o a a  L o  w e ,  przeto nie wiemy, 
iakiego są gatunku , i  i akioby osoby w to za- 

' wikłanerai bydź mogły.  Gdyby przedmic.tem 
tych listów , iah twierdzi  gazeta Londyńska 
K  u r y i e r, by ły  lakowe plany do ucieczki,  tedy 
te iuż przez samo przeięcie l istów by łyb y  
zniweczonemi.  Także i listy prywatne nade
słane przez okręt M u s q n i t o  donoszą ,  że 
wykonanie tego planu do ńaymnieyszego nic 
przyszło początku, że na wyspie ani naymniey- 
szy  krok w  tey mierze nie zaszedł,  i że tam 
nawet ani wiedziano o przeięciu i istów. T e  
doniesienia nie wspominają wcale o żadnych 
n o w y c h  urządzeniach względem strzeże
nia wi ęź ni a , owszem zgadzają się na t o , 
że  w L o n g w o o d z i e  wszystko na dawney 
zostawało stopie. Słusznie więc mówi gazeta 
.Londyńska K u r  y i e r  ; ż e  B o n a p a r t e  z n a y- 
d u i e  s i ę  c i ą g l e ^ w  w i ę z i e n i u  na  w y 
s p i e  S.  H e l e n y ,  i ż e  t a m  z o s t a n i e .  (U- 
mieszczaiąo to D o s t r z e g a s z  A u s t r y i a c k i ,  
dodaie,  że' wie z niezawodnego źródła ,  iż na 
kęnferencyiaęh Akwizgrańskich żadne Mocar
stwo nie proponowało przeniesienia N a  p o 1 e n a 
na inne tnieysce, i że  pogłoska o tem umie
szczona w niektórych pismach oublicznych 
iest bezzasadną.)

Donoszą z P a r y ż a  pod dniera 14. Listo- 
padh ■) ze  vzydane w L o n d y n i e  a przedruko
wane n M o n g i e z a  i w  obieg puszczone 
dzieło  Jenerała G o u r g a u d a .  O wyprawie 
woienney  z  roku l8 i5 ,  u wszystkich- księgarzy 
Paryzkich zagrabionem zostało. Zapewniają , 
ż e  wyłuszczenie planu wyprawy płynęło z  
piorą osoby,  która rządziła czynnościami woy- 
ska Francuzkiego.

W ielka Brytaniia.

Gazeta Londyńska K u r y  i e r  dodała de 
óawnieyszych swych wiadomości z wyspy 
S. H e l e n y ,  że  do spisku na uprowadzenie 
N a p o l e o n a ,  wewikłanyeh iest także kilkana
ście kupców tameczny-ch, którym naprzykrzył  
się przymus trwaiący na wyspie z powodu by
tności tego więźnia ; gdy  tymczasem okręt z 
K a l k u t y ,  przybyły  do P o r t s m u t u  dnia 21. 
Listopada,  (który dnia 16. Paźdz iernika,  a 
zatem w  17 dni po wyprawieniu slopu M u s -
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ą u i t © spoczywał na kotwicy pod wysną 
S. H e  1 hn y ) , "  donosi , ’ że  na tey wyspie pa
nowała zupełna spokoyność , i  B o n a p a r t e  
w dobrem znaydował  się zdrowiu.

Gazeta Łondyńsiu M o r n i n g - C h r o ń i -  
• l e  umieściła poniższe szczegóły o poysnai iu 
a wywiez ieniu  Jenerała G o n r g a u d a :  „Dnia  
7go b, tn, około yraey zrana hapcy  otworzy
wszy sklepy w bliskości ul i c C h a m p t o n  i 
B r u n ś w i k  naocno się zdz iwi l i ,  gdy  spostrze
g l i  około 10 ludzi rozstawionych na rogach 
tych ulic. Okol iczność ta wznieci ła podeyrze- 
nie w  mieszkańcach, widzących człowieka po
rządnie ubranego,  pukaiącego w e  drzwi domu 
pod l iczbą 7, i py taiącego się o Jenerała G o u r- 
g a u d ,  .Służąca w tym domu odpowiedz ia ła,  
że  Jenerał  l eży  chory w łóżku , i że mu nie 
potrzeba przeszkadzać. Cz łowiek ten tuocno 
nalegał  o otworzenie drzwi  mówiąc , iż musi 
widz ieć  się z  Jenera łem,  i że , ieśiiby nie o- 
t w c r z o n o , każe drzwi  wysadzić.  Powróci ła  
służąca do i zby  Jenerała i  doniosła mu , że 
ktoś koniecznie chce ż nim mówić.  Jenerał  
po zw ol i ł  mu w e y ś ć , kazawszy wprzód prze
prosić,  i,e go leżąc w  łóżku przyymie.  W sz ed ł  
ten J e g o m o ś ć , i przemówi ł  słów kilka po 
Francuzka do Jenera ła,  których służąca nie 
zro zumiała , a które go nie zatrwożyły.  Cz ło
wiek  ten zb ie g ł  zaraz na dół,  i otworzył  drzwi 
sześciu ludziom czekeiąeym na ulicy. Ci wpa
dli  hurmem do i z b y ,  gdz ie  leżał  Jenerał ,  
zerwal i  z niego kołdrę,  zciągnęli  go z łóżka 
na i zbę , i wynieśli  do izby va przedzie d o 
mu będącey.  —  Zdzi  wiony Jenerał  takim gw ał 
tem i obelgą ,  usiłował dostać się do okna,  o- 
tworżyć ie, i wołać ratunku, mniemaiąc, że go 
chcą zamordować. Nadaremnie służąca krzy
czała także na nich , że to iest cudzoziemiec 
bez  możności  bronienia s i ę , i ze tak n iego
dz iwie  obchodzić się z nim nie należy. '  Rw ał  
się Jenerał  do okna,  żeby  ie o tw or zy ł ,  i do
stał się przec ież do niego, ale passuiącerau się 
z  tymi ludźmi przypchnęli  g łowę  do okna tak 
mocno, że wybi ł  mą trzy szyby.  Powal i l i  na
reszcie Jenerała , uderzyl i  go  kiyrni w g łowę  
i  kolana,  a tak ,  pokaleczyli .  Hałas i  łoskot 
zwabił  innych mieszkańców domu tego, z  któ
rych Dama weszła do i zby,  prosiła o dysfcretniey- 
sze obeyście się z Jenerałem, m ów ią c , iż ieśli 
w  ezera z a w i n i ł , będzie sądzony;  Że w żadnym 
przypadku nie mają prawa tak srodze postępo
wać. Polieyiauci  po wi ed z ie l i ,  że  Jenerał  do
puścił  się zdrady, i że z rozkazu Królewskiego 
działaia.—  Pociągnęl i  go nakoniec zbroczone
go krwią do poiazdu , stoiącego-przededrzwia- 
nii domu. Przestraszony Jenerał,  wołał  na o-

wę służącą , aby go nie odstąpiła , « w  to® 
zbieg ło  się prztdedrzwi wiele  Loda. Widzą* 
to P o l i e y i a a c i , chcieli  go czem prędzey wsa
dzić do poiazdu. Odezwał  się lud za Jene
rałem,  a oni wołali , że to wa r y i a t , i że gn 
chcą zawieźć do domu waryiatów, Wpakowali  
go nareści© gwałtem go poiazdu,  i tui ino, 
iednę nogę miał za drzwiczkami iego , usił®* 
wali  i e  zamknąć,  pr z e z  co zapewne zrsnil* 
tę nogę.  Ruszył  spiesznie poiazd, ale zastano
wi ł  się przy  dotnku stoiacym na ustroniu bli
sko F o x h a l u  i Akademii,  a należącym da P®' 
na C a p  p e r .  Z e  Jenerał  nie mógł stąpać, za- 
nieśli go dway ludzie do doeiku przez przyle'  
g ły  ogród.  W e  dwie godziny wyniesiono g° 
tylnemi drzwiami, i wsadzonego znowu do po
iazdu powiez iono  d o H a r w i c b ;  lecz że vTif  
wywożeniu  go zrobił  się zgiełk , wołali  Foli '  
cy ian c i , iż ten cz łowiek iest waryiat.  —  J*k 
tylko się wieść o tern zdarzeniu rozeszła ® 
L o n d y n i e ,  dwa przyjaciele Jenerała G o n r 
g a u d a  udali się do Bióra Ministra Lorda S id-  
m o o t h a ,  gdzie doniósłszy o sposobie porwa
nia go i wywiezienia , prosi li ,  aby się z ni®, 
widżieć mogli i dowiedziel i  od n i e g o ,  czyi* 
nie potrzębuie -pieniędzy lub inney pomocy* 
przyrzekłszy,  iż w obecności wyznaczonych Urzę
dników mówić z nim -będą. Tern b irdz iey  Z®9 
o to nab-gsli,  że  pewni  b y l i ,  iż  Jenerał  po- 
t fzebuie  pocieszenia,  będąc porwany Z domu > 
w którym, co miał ,  zostawił.  P.  C l i v e  ( z a 
pewne  imieniem Lorda S i d r n o u t h )  odpowie'  
iział ,  że Jenerał  G o u r g a u d iest inż za L o n 
d y n e m .  Przyiaciełe iego rzek l i ,  iż  wez®? 
poiazd, i doścignąć go w drodze będę się sta
rali. Ale P. C l i v e  nie chciał pozwol ić  do
dawszy , iż  dla tych przyczyn , dla których 
go poymano,  nie Uiożna dozwolić  widzem® 
się z nim komużkolytiek.  —  Pewna osoba p° '  
iechała była do wyż rzeczonegOs dotnku , ale 
Pani  C a p p e r  właścicielka iego powiedział®' 
że iuż dawno Jenerała powiez iono  do Do U-  
v r ę s .  — • iPomieniona gazeta zapewnia , że t° 
opowiadanie ma od naocznych świadków , do- 
daiąc, że nawet i nieludzkie prawo względ*® 
cudzoziemców,  łagodnieyszym sposobem wyk°" 
nane bydż mogło.  „Gdyby  Jenerał  G o o r'  
g a n d  (tak kończy taż gazeta) za wikłanym by 
w iakowy spisek na uprowadzenie B o  na p ®1'  
t e g o ,  nie byl iby go z Krąiu wysłalij lecz by
l iby go przed Sąd stawili. Jest przeto w ‘ e 
kie podobieństwo,  że wywiez ienie go U®5̂ ? 
piło z powodu iego dzieła o bitwie pod ^  a 
t e r l c  ,0;“
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